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Wychodzi podczas pory ką­
pielowej,

począwszy od połow y Maja, do p o­
łow y W rześnia, w każdą niedzielę.

PRZED PŁATA
na cały sezon kąpielowy w ynosi: 
w K ryn icy . . .  2 złr. 30 ct.
z przesyłką poczt. 2 „  50 „
za granicą . . . ,3 „  — „
Num er pojedynczy w Krynicy ko­

sztuje 1 4  centów.

KRYNICA
R ED A K TO R  i W Y D A W C A :

Inżynier BRONISŁAW BABEL w  Krynicy.

Przedpłatę frankowaną
przyjm uje Administracya tygod. 
,,K ryn ica "  w K rynicy, tudzież 

wszystkie urzęda pocztowe.

INSERATY przyjmują się, za. 
opłatą od miejsca wiersza dro­
bnym drukiem ;'petit) po 6  ct.

B lfT R O
Redakcyi i Adm inistracyi

iest w K r y n i c y ,  w oficynach 
,, W illi U łana11 i „W illi białego O rła11

l TYGODNI
Sl) Niedziela jedynasta po Zielonych świętach Romana M. — l(jh  W awrzyńca. — 11) Zuzanny i .Fi­
lom eny — 12) Klary Panny. — 13) H ipolita M. — 14) Euzebiusza M. f  — 15) W niebowstąpienie 
Najśw. Maryi Panny. — IG) Niedziela dwunasta po Ziel. św. Rocha W'yz.

Sprawozdanie
z wenty odbytej w dniu 2 sierpnia b. r. na korzyść 

budows kościoła w Krynicy.

B aw iąca  na k u r a c ji  w  K ry n icy  pani N apoleo- 
n ow a  M ilicerow a  z łoży ła  na ręce Dra S k órczew sk iego , 
p ię ć  p ięk n ych  przez siebie akw arelą na białej m a 
tery i m alow an ych  przedm iotów , ofiarując takow e na 
fundusz bu dow y  kościoła , p rzyczem  pozostaw iła  z u ­
pełną sw obodę co  do sposobu ich spieniężenia. O prócz 
te g o  w iele pań składało po w iększej części w łasn o­
ręczn e sw e prace na tenże sam cel, z k tórych  to prac 
z ło ży ła  się pow ażna cy fra , doch odząca  do 1 1 2  p rzed ­
m iotów . — A b y  te przedm ioty  ja k  n a jw yże j sp ien ię ­
ż y ć , urządzono w  dniu ‘2  sierpnia b. r., rodzaj w y- 
sprzedaźy  tow arów  sk lep ow ych  po cenie 30 cnt. P o ­
m ięd zy  tem i przedm iotam i znajdow ały  się także 
p ow y że j nadm ien ione ofiary Pań, op rócz  daru pani 
M ilicerow ej. T a  w ysprzedaż odbyła  się u g łów n eg o  
źród ła  p rzy  czterech  s to lik a ch ; p rzed m ioty  zaś ofia ­
row ane, a p rzy  w ysprzedaży  nie sprzedane, sp ien ię ­
żon o  drogą  licy ta cy i i w ten sposób zyskano n a ­
stępu jący

D ochód :
Z  rozsprzedaży 1381 przedm iotów  po

30 cnt. 414 złr. 30 ct.
Z  rozsprzedaży  bu k ietów  i datki d o ­

brow olne 38 „ 69 „
Z  licy ta cy i darów  72 „ 90 „
Z a  dary  p. M ilicerow ej (p rzy  k tórych  

kilka osób  d ość znaczne z łoży ły  
naddatki) 301 „ —  „

826 89R azem  
R ozchód :

Z a k u p n o  1345 przedm iotów  po 15 et. 200 złr. —  ct.
K oszta  urządzenia 9 „ 84 „

R azem  209 _ 84 „

Zestawienie i
826 złr. 89 ct. 
209 * 84 „

D och ód  w ynosił 
R ozch ód  w ynosił

Dochód czysly 617 złr. 05 ct
Z a  tak św ietny  w ynik  zab iegów  w celu zw ięk ­

szenia funduszu kościoła  w K ry n icy , przedew szyst- 
k iem  szczera należ } 7 się podzięka p. N apoleonow ej 
M ilicerow ej, której w łasnoręczna a praw dziw ie arty ­
styczn a  praca, przyn iosła  b lisko p o łow ę czystego  d o ­
chodu. W szy stk ich  osób, które sk ładały sw e dary, 
n iepodobna tu w yliczać. G odzi się jed n ak  nadm ienić, 
że p rzy  licy ta cy i na jw yższe  kw oty  w p ły n ę ły : za dar 
j). M ilcerow ej (op rócz  przysłanych  5) na białej szar­
fie m alow ane kw iaty  16 złr., —  za k latkę rzeźbioną 
i ofiarow aną przez p. W a rn ick ieg o  15 złr., — za 
b ia ły  w achlarz z kwiatam i ofiarow any przez p. Skór- 
czew ską 8  złr., — za tackę m alow aną i ofiarow aną 
przez p. S elinger 4 zł. 50 ct., za poduszkę na kanw ie 
rob ioD ą i o fiarow aną pi zez p. R om ańską 4 zł. 20. et.

Z b y t  byłoby 7 nużące szczegó łow e  w yliczan ie  
łaskaw ych  ofiarodaw ców , tak z gron a  g ośc i k ąp ie lo ­
w ych ,.jak  i m ie jscow ych  obyw ate li a zw łaszcza  kupców . 
P od zięk ę  znajdą on i w własnem zadow oleniu , iż p rzy ­
ło ży li po ceg ie łce  do tak bardzo potrzebnej nam bu ­
d ow y  D om u b o ż e g o ; jednak nie m ogę przem ilczeć 
nazw isk  g or liw y ch  agita torów  w tak chw alebnej 
sprawie, jak iem i b y ły  pan n y : B em  i K lin k ; P an ie : 
Szuszkow skie, W asiłow ska, W ierzch le jsk a  i AYolfar- 
tow a i pan W arn ick i.

AV m ozolnej pracy7 w ysprzedaży, całą czyn n ość  
p rzy  p ierw szym  stoliku ob ję ły  panie W ierzch le jsk a  

i AYolfartowa, p rzybiera jąc sobie do pom ocy  k ilka 
Pań i P anów . — D rugim  stolikiem  w  pod obn y  spo­
sób za ję ły  się panie Szuszkow skie —  przy  trzecim  
stoliku wy7sprzedaw ały panie K oszyck a , Olszewska, 
M ierzw ińska, Sosnow ska i W asiłow ska, oraz panow ie 
K ozu b ow sk i i R y lsk i —  a p rzy  czw artym  stoliku 
panie d ok torow e : D zikow ska, K an clerz , L orentska, 
P rzew oska  i S kórczew ska, oraz D r. D zik ow sk i i K a n ­
c le rz .—  W ydaw an iem  zaś przedm iotów  ofiarow anych
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zajm ow ały  się panie: Ł ukasiew iezow a, M ilicerow a  
i panna Stacherska.

L u b o  serdeczne p odzięk ow an ie  z m ej stron y  
w szystk im  osobom , k tóre ra czy ły  innie w spierać 
w tej p racy , w ydaw ać się m oże nie odpow iedn ie, 
g d y ż  by ła  to  praca sk ierow ana do celu , p rzy  k tórym  
w szelk ie podziękow an ie je s t  z b y te cz n e ; to przecież  
n iech  m i w olno będzie  w yra z ić  słow a m ej w dzię ­
czn ości za w spółdziałanie, k tóre p rzyn iosło  tak zna­
czn e w yn iki pieniężne.

W  końcu  je szcze  nie m ogę p rzem ilczeć  o j e ­
dnym  darze, k tórym  zn aczn ie  p rzy czy n ił się do z w ię k ­
szenia dochodu  i zm niejszenia  rozch odu  og rod n ik  
p. Siem iński, a lbow iem  n iety lko że zupełn ie  b ezp ła ­
tnie p rzy ozd ob ił w ieńcam i i kw iatam i ca ły  chodnik  
k ry ty , ale nadto ofiarow ał sto k ilkadziesiąt b u k ie c i­
ków  i dw a piękne k oszyczk i kw iatów .

P ien iądze znajdu jące się w m oim  ręku, wraz 
z rachunkam i dotyezącem i, z łożę  na pierw szem  p o ­
siedzeniu  kom itetu  bu dow y  kościoła , w ręce prze 
w od n iczą cego  p. starosty Z b orow sk iego , celem  um ie­
szczen ia  ich  na procen t w kasie g d z ie  są z łożon e  
d otych czasow e fundusze.

D od atkow o w inienem  w spom nieć, iż p ięć p rzed ­
m iotów  ofiarow anych  przez W . Panią M ilicerow ą  
stały  się w łasnością następu jących  osób:
1. Pasterka a la W atteau  (serw eta) p. M ivro.z.
2. Pasterka a la W atteau  (poduszka) p. G oryn iew sk ie j.
3. B uk iet (poduszka) p. Ż yciń sk iego .
4. C h łop czyk  (poduszka) p. O strow skiej.
5. D z iew czyn k a  (poduszka) p. W o jc iech ow sk ie j.

K ry n ica  dnia 4 sierpnia 1785
D r. Dolesłaiu Skórczewski.

Korespondeneye z polskich zdrojowisk.

Rabka 5 sierpnia.

N asz Zak ład  zd ro jow y  w na jn ow szym  dopiero 
czasie pow stały , p oszczy c ić  się m oże n adzw ycza jn ym  
rozw ojem  przez liczne uczęszczan ie gości z ob cych  
naw et krajów . Z  dniem  1 sierpnia przedstaw ia wyr- 
kaz zam eldow anych  przeszło  700 osób na kuracy ję  
tu p rz y b y ły ch  — i z zadow oln ien iem  je j u żyw a ją ­
cych , co też korespoudenoye w „D zien n ik u  p o lsk im “ 
z dnia 2 2  lipca  r. b. i daw niej w kron ice „C za su “ 
um ieszczone, dow odzą. W o d y  leczn icze  m iejscow e —  
słone jo d o -b rom ow e  — zaw ierają w ed ług  rozb ioru  
ch em iczn ego  sk ładn ik i w stopniu  nad inne tego ro ­
dzaju  w ody  o w iele  w yższym , a nadto urocza  o k o ­
lica , sprzyja jąca  do p ob lisk ich  w ycieczek , n adew szy- 
stko zaś stacy ja  kole jow a  w m iejscu , a w ięc ła tw y  
dojazd do R abk i, m uzyka dobra, częste reuniony 
i teatr p rzyczyn ia ją  się do p rzy jem n ego  i skute-
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czn ego  pobytu . T o  też w uznaniu skuteczności i d o ­
zn anych  tu p rzy jem n ości zw iększa  się co  roku  na- 
p ły w  g ośc i k ąp ie low ych .

Krynica, 7 sierpn ia .

M am y znow u pogodę, po k ilkodn iow ym  deszczu , 
co u nas je s t rzeczą  ważną ; d la tego  w spom inam y 
o tem. Z  nastaniem  p ogod y , rozruszało się w ięcej 
tutejsze tow arzystw o. urządza jąc rozm aite w y c ie czk i 
do Żeg iestow a , na Jaw oryn ę, K o p c io w ą  itd. O prócz 
ty ch  dalszych  w ycieczek , uprzyjem nia ją  sobie różn e 
kółka  znajom ych , czas tu tejszego pobytu , gram i to- 
w arzysk iem i w krokieta, k ręgle  itp. w p ięknym  tu ­
te jszym  parku, znaczn ie  u porządkow anym  i p rzy b ra ­
nym  tego roku.

O prócz tego —  herbaty , p od w ieczork i na św ie- 
żern pow ietrzu  i w dom ach są na porząduu d z ie n ­
nym . Jeżeli w ięc chcem y, m ożem y' się zabaw ić i p r z y ­
jem n ie  czas spędzić w kółkach  zn a jom ych , a o z a ­
braniu znajom ości u w ód  przecież  m e tak trudno.

M ieliśm y w przeszłym  tygod n iu  W a ln e  Z g r o ­
m adzen ie T o  w. p rzy ja c ió ł K ry n icy . O becn ych  b y ło  
k ilkadziesiąt osób, a między' tem i kilka pań, k tórych  
za interesow ały  spraw y T ow arzystw a. Na tem  p os ie ­
dzeniu  zam ianow ano kilku cz łon k ów  h on orow y ch  
T ow arzystw a , ja k  rów nież w ybrano n ow ego  sekre­
tarza p. D ra Bartm aua w m iejsce  ustępu jącego iuż. 
B ron isław a Babla, k tóry  dla naw ału inuymh cz y n n o ­
ści, urząd sekretarza T ow arz. m usiał z łoży ć .

Mieliśm y' tu rów nież p iękne prod u k cye  og n i 
sztu czn ych  p. W eissa, tu tejszego n auczycie la  g im n a ­
styki. P rzy  dźw iękach  m uzyki i p ięknym  w ieczorze  
wspaniale odbijały ' się og n ie  na ciemnyun tle lasu 
,.E d w a rd ów k i“ . L iczn ie  zgrom adzona  pu b liczn ość , 
szczodrze ok laskiw ała  produ kcye . C zysty  d och ód  
przezn aczy ł p. W eiss  na w sparcie kasy in w alidów  
z r. 1831. P om im o tego, iż by li tacy  k tórych  dzi 
w iło to, iż przy' w ejściu  trzeba  by ło  z ło ż y ć  skrom ną 
op łatę 30 ct., i tej op ła ty  nie u iścili —  w c h o d z ą c  
do parku na produ kcye  — przecież  zebrała się ch ocia ż  
skrom na sumka, którą p. W eiss  przesła ł gd z ie  n a ­
leży . O gólny' d och ód  w yn osił 75 złr. 50  ct. -  Z a -  
kupno zaś ogn i i drobne w ydatki wymosiły' 57 złr. 
20 ct. P ozosta ło  w ięc czy steg o  doch odu  18 złr. 30 c., 
którą to kw otą zasilono kasę in w alidów  z r. 1831.

O w encie  urządzonej za staraniem  p. D r. S k ór- 
czew skiego, przy  łaskaw ym  w spółudziale b a w ią ce j 
tu publiczności, p iszem y na innem  m iejscu. W y -  
sprzedaż pow iod ła  się znakom icie. A  że to co  dobre , 
sm akuje nam —  w ięc prosim y o p ow tórzen ie  tego  
dobrego, jeże li m ożna — ch oćb y  i n ie w tymi sezonie!

D nia  4 bm . urządzili baw iący  tu lekarze w spólną 
w ieczerzę  w sali hotelu  K rak ow sk iego , do stołu zasia­
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d ło  1 2  lekarzy  i 1 2  pań, żon  lek arzy  —  m iędzy 
tem i ostatniem i by ła  jed n a  pani z m iasta M oskw }'. 
N a d zw y cza j w esoły  i sw obodn y  nastrój tow arzystw a , 
p rzy czy n ił się w ielce  do uprzyjem nien ia  w ieczoru — 
na k tórym  nie brak ło  i przem ów ień  różn orodnych . 
"W ogó le  panuje tu m iła karm onja w gron ie  dekar­
skim , co  się dobitn ie  u w ydatn iło  na w spom nianym  
w ieczorze.

P rzy  końcu  —  w spom nijm y jco^uze pobieżn ie 
o balu na doch ód  och otn icze j straży pożarnej, jak i 
s ię  o d b y ł 5 bm . B al ten p ow iód ł się n adzw ycza j d o ­
b rze . N a sali ba low ej zebra ło  się do 200 osób —  
a p ierw szy  kadryl p row adzon y  był w 28 par. — P o 
od ta ń czen iu  p ierw szego kadryla  tańczono zaraz dru ­
g ie g o , g d y ż  w iele pań nie ta ń czy ło  p ierw szego z p o ­
w odu  m ałej lic zb y  m ężczyzn . B aw ion o się n a d zw y ­
cza j o ch oczo  —  a obszerna sala „p od  B arank iem 11 

za ledw ie  m og ła  pom ieścić  b iorących  udział w balu. 
O doch od zie  nie m ożem y je szcze  nic pisać, g d y ż  
ra ch u n k i nie ukończone. P odam y je  w przyszłym  
num erze. O toaletach  nadm ieniam y, iż by ły  bardzo 
p iękne —  a o bardzo  w ielu  ich przedstaw icielkach, 
m u sie lib yśm y  pow iedzieć.... to samo..:

Ze zdrojowisk zagranieznyeh.

W Baden w ybrano z gości z d ro jo w y ch , ja k o  
cz łon k ów  K om isy i zdro jow ej pp. I. M edingera c. k. 
radcę, H . P ollaka , redaktora  i B r. S chw arza lekarza. 
Zdarza ło  się tu często, iż p rzy b y ły ch  gości m e m el­
dow ano, aby  im oszczęd z ić  p łacenia  taksy k u racy jn ej, 
w yd a n o  z teg o  pow od u  pod w zględem  m eldunków  
ostre przepis}7, skazujące na w ysoką karę p ieniężną 
p rzek racza jących .

Marienbad je s t  tak przepełn ion y  tego  roku, iż 
w yg ląd a  zupełn ie jak w ielk ie m iasto, z je g o  g w a ­
rem , hałasem  i w szelk iem i innem i n iep rzy jem n o­
ściam i. B a je  się to czu ć szczególn ie j podczas k on ­
certów  ran n ych  i pop o łu d n iow ych . W y stęp ow a ła  tu 
panna M a yerh off i p. G irard i z w ielk iem  p o w o ­
dzeniem .

Na wyspę Małgorzaty, koło P esztu , p rzybędzie  
z końcem  sierpnia król Milan, na kuracyą. Z abaw ić 
m a ca ły  m iesiąc.

Do Konigstein (Saksonia) p rzy b y ł hr. H erbert 
B ism arck  i za ją ł m ieszkanie w hotelu  Pfaffa. Jest 
tu  ju ż  768 osób  na kuracyi, w  tej p ięknej m ie jsco­
w ości k lim atyezn o-leczn ieze j. P od  osłoną dział tw ier­

d z y ,  jesteśm y pew ni spokoju , tak w ew nętrznego, ja k  
i zew nętrznego....

Z DaV0S donoszą, iż panuje tam nadzw ycza j 
p iękna pogoda, ja k ie j n ie pam iętają od  kilku lat. 
Stąd i nap ływ  gości je s t  w iększy  ja k  lat pop rze ­
dnich . Z  n izin  donoszą rów nież o w iększym  n a p ły ­
wie gości z pow odu  pięknej pogod y , co  się rzadko 
w A lpach  szw ajcarskich  zdarza.

Iszi. J. E . m inister spraw  zew n ętrzn ych  hr. 
K a ln ok y , p rzy b y ł tu 28 lipca  na k ilka dni. K s. H o- 
henlohe p rzy b y ł na dłuższy czas dla kuracyi.

Gastem. B n ia  6  b. m. p rzybędzie  tu cbsarz 
F ranciszek  J ó z e f  i cesarzow a E lżbieta . R ob ią  się 
p rzygotow an ia  na p rzy jęcie  w ysok ich  G ości, k tórzy  
przybędą  w od w iedzin y  do cesarza W ilhelm a. W  dniu 
p rz y b y c ia  w ysok ich  G ości, będzie w ielka ilum inacya 
i ośw ietlen ie gór. W od osp ad  będzie ośw ietlony ben- 
galsk iem i ogniam i. M ieszkanie złożone z 29 pokoi, 
jest ju ż  przygotow an e.

W Wiesbddenie zaw itał n ieoczek iw n n y  gość  tj. 
tyfus. W  ostatnim  tygodn iu  zach orow ało k ilkadzie­
siąt osób. Śm iertelność je s t  stosunkow o mała.

Do Karlsbadu ma przybyć, w k rótce  cesarzow a 
E ugen ia  z synow cem  ks. Jerom em  N apoleonem , na 
d łuższy pobyt.

Towarzystwo Przyjaciół Krynicy.

Dnia 24 lipca, odbył się koncert w sali teatralnej 
krynickiej, na cele dobroczynne.

Sprawozdanie z wyniku finansowego koncertu, ogło­
szone było w numerze 12 „K rynicy11 ze strony Szano­
wnego Komitetu, który był łaskaw zająć się urządze­
niem tego koncertu. "W koncercie wzięli udział: pani Teo- 
dozya, Jakowicka, pp. Henryk Maciejowski, Adam W roń­
ski i Kwieciński, jak również cała orkiestra zdrojowa 
krynicka.

W ydział Towarzystwa Przyjaciół Krynicy, poczy­
tuje sobie za miły obowiązek, złożenia szanownemu K o­
mitetowi, a w szczególności państwu L., pani K . i panu Z. 
jak również wszystkim wyżej wymienionym szanownym 
koncertantom, za łaskawy współudział w koncercie 
serdeczne podziękowanie.

Krynica dnia. 4 sierpnia 1885.
Ins. Bronisław  Babel D r. A ntoni M ars

sekretarz. prezes.
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Drobne wiadomości.

P. Julian Niedzielski, autor planów na nowy dom 
zdrojowy w Krynicy, bawił .kilka dni w przeszłym tygo­
dniu w Krynicy, c.elem obejrzenia miejsca pod budowę 
domu zdrojowego i poinformowania się dokładnie w ce­
nach miejscowych materyatów budowlanych i robotnika. 
Widzieliśmy przy tej sposobności plany przyszłego domu 
zdrojowego. Są one bardzo piękne, a budynek trzymany 
w pięknym stylu odrodzenia, robi przyjemne wrażenie 
w  całości i szczegółach, nadzwyczaj starannie i bogato 
przeprowadzonych. Będzie to rzeczy wiście budowla monu­
mentalna, której pozazdrościć nam może niejeden pier­
wszorzędny zakład kąpielowy zagraniczny. Oby tylko 
trzymano się ściśle planów w  wykonaniu —  na co się 
zanosi jak nas zapewniono. Budowa rozpocznie się w je  • 
sieni tego roku i trwać będzie dwa lata.. Dzielimy się 
również pożądaną wiadomością, iż dom zdrojowi) nie sta­
nic naprzeciw źródła , jak z początku projektowano, lecz 
cofnięty będzie dalej ku teraźniejszej restauracyi „pod 
Barankiem11, a to tak —  że połowa budynku stanie na 
miejscu wspomnianego starego domu, który po wystawie­
niu połowy gmachu domu zdrojowego, będzie zburzony —  
aby na tern miejscu wystawić można drugą połowę. —  
W  ten sposób nie zepsuje się piękny ogród położony 
przed głównem źródłem. Nowej pracy nad prawdziwym 
upiększeniem Krynic}', życzymy „Szczęść Boże11!

W lwuniczu odbył się dnia 23 lipca, bal dla dzieci 
na którym zgromadziło się wiele dzieci gości kąpielowych 
i wiejskich. Bawiono sięffęlobrze.

Dr. Pawińskl, bawił w przeszłym tygodniu w K ry­
nicy kilka dni, zwiedzając szczegółowo nasz zakład
zdrojowy.

Dwudziesty raz w Krynicy, bawi tego roku pan 
Stummer, brat Dra Stummera z Warszawy. Gdybyśmy 
chcieli iść za przykładem Karlsbadu, który p. Lesserowi 
będącemu dwudziesty piąty raz w Karlsbadzie, nadał oby­
watelstwo honorowe tamtejsze, toby już wkrótce nasz sza­
nowany stały gość krynicki miał prawo do zaszczycenia go 
honorowem obywatelstwem Krynicy.

Pani Ann i Neuman żona konsula w Kairze (Egipt)
a znana autorka pięknych obrazków7 wschodnich, druko­
wanych w „Gaz. Naród.11, bawi na kuracyi w Krynicy.

JE. Namiestnik p. F ilip  Zaleski, według twierdze­
nia korespondenta do „Dzień, polskiego11, z dnia 30 lipca 
ma odwiedzić Krynicę w bieżącym sezonie. Pragnęli­
byśmy szczerze tych odwiedzin, wątpimy jednak czy 
podana wiadomość „Dziennika poi.11 spoczywa na jakich 
pewnych podstawach, gdyż my tutaj o tem nic nie wiemy.

Do Zakopanego przybył na kuracyą w przeszłym 
tygodniu mistrz Matejko. Powitano go nadzwyczaj solen­
nie. —  Tatry jakby na uczczenie mistrza pokryły się 
śniegiem, który przez dwa dni leżał grubą warstwą na 
górach. Było to niezwykłe i piękne zjawisko.

W Smy rnie, Dr. Kurtz, rodem z Poznańskiego, za­
łożył stacyą kliinatyczno-leczniczą dla chorych na piersi.

Dr. Tadeusz Rutowski, były redaktor „Reform y11, 
obecnie urzędnik Wydziału krajowego, przybył do K ry­
nicy w przeszłym tygodniu na dłuższy pobyt.

W Wahring pod Wiedniem zmarł Dr. Albert W a ­
gner, długoletni kierownik zakładu kąpielowego w  Pisz* 
czanach na W ęgrzech.

W Szczaw nicy odsłonięto pomnik śp. Szalaya dnia 
2 bm. z wielką uroczystością, w obecności Marszałka Dr. 
M. Zyblikiewieza i wielu innych wybitnych osobistości.

Wielka wysprzedaź rozmaitych przedmiotów galan­
teryjnych, jaka odbyła się w Krynicy w chodniku kry­
tym u źródła dnia 2 bm. na dochód funduszu budowy 
kościoła vv Krynicy —  przyniosła nadzwyczaj świetny re­
zultat finansowy, uwydatniony szczegółowo w7 wyżej po- 
danem sprawozdaniu. Tak świetny wynik, przypisać na­
leży przedewsz/stkiem gorliwemu zajęciu się tą sprawą 
Dra Skórczewskiego —  który sam jeden przygotował wszy­
stko, co było możebne i potrzebne, do osiągnienia tak pię­
knego rezultatu. W iele zawdzięczyć należy również Paniom, 
które były łaskawe wziąść udział w sprzedaży przedmio­
tów, przy stolikach bazarowych.

W Lubieniu odbył się w przeszłym tygodniu bal, 
który udał się pod każdym względem. Do kadryla sta­
nęło 40 par. Bawiono się doskonale. Dochód z balu w y­
nosi 120 zlr. z czego przeznaczono 100 złr. dla Horo- 
denki a 20 złr. dla biednych miejscowych. Drugi bal od­
będzie się na dochód kasy inwalidów z r. 1831 dnia 
ligo b. m.

„Wyprawy kąpielowe;11 najnowsza komedya 3ch-ak- 
towa, p. Zygmunta Przybylskiego, była przez ostatnich 
kilka dni przedmiotem ogólnego zajęcia i rozmów w  W ar­
szawie. Wystawioną została po raz pierwszy w teatrzyku 
„B elle-Yue11 pod dyrekcyą p. Teksla, a w obec nadzwy­
czaj doborowej publiczności. Młodego a powszechnie łu­
bianego autora, oklaskiwano żywo i kilkakrotnie po pier­
wszym i drugim akcie wywoływano. Komedya „ Wyprawy 
kąpielowe11 wyjątkowo ściąga w tym roku liczną publi- 
cznuść. Krytyka z prawdziwą przychylnością wyraża się 
o sztuce p. Przybylskiego, podnosi zalety dwóch pier­
wszych aktów, a wytyka błędy trzeciego. Nas bawiących 
w Krynicy interesuje ta sztuka o tyle więcej, iż rzecz 
dzieje się w K rynicy. Czybyśmy ją  nie mogli ujrzeć na 
tutejszej scenie? Jeżeli można —  prosimy o to!...

Inna „wyprawa kąpielowa.... po guza, odbyła się 
według „Kurjera warszawskiego11, w następujący sposób:

W  jednem z krajowych miejsc kąpielowych bawił 
małomiejski „lewek11, przekonany mocno o sile swoich 
wdzięków i wpływie, jaki mu one dają nad płcią słabszą...

Kilka dni temu, nieprzedstawiany, zaczepił on jedną 
z pań, a gdy ta przypomniała o istniejących formach to­
warzyskich, pewny siebie młokos odparł, iż „nie z takiemi 
już gadał11.

Warszawska młodzież, dowiedziawszy się o niegrze- 
czności wyrządzonej przez źle wychowanego lowelasa na­
dobnej warszawiance, zaprosiła go na.... wycieczkę.

Co się stało podczas wycieczki, niewiadomo, ale na­
zajutrz niedoszły pogromca serc niewieścich czmychnął bez 
pożegnania....

Odtąd nauczy on się zapewne szanować zwyczaje 
towarzyskie i oduczy arogancji względem dam....

Dpchodzą nas zewsząd zapytania, gdzie są uloko­
wano pieniądze przeznaczone na budowę kościoła w K ry­
nicy, o jakich była mowa w sprawozdaniu z czynności 
Komitetu budowy kościoła, w  numerze 8 „K rynicy11. Są 
tam wykazane różne sumy zebrane, lecz nie powiedziano
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gdzie i u kogo są ulokowane. Na zapytanie tedy osób, 
któreby chętnie fundusz budowy kościoła pomnożyć chciały—  
odpowiedzieć nie możemy. Prosimy więc szanownego K o ­
mitetu budowy kościoła w Krynicy a w szczególności p. prze­
wodniczącego o wyjaśnienie —  gdyż zapytany przez nas 
p. zastępca prezesa i pp. członkowie, nie umieli na to za­
pytanie odpowiedzieć, —  gdyż odpowiednie akta, mają 
być złożone podobno u p. prezesa w Nowym Sączu.

Ogólna lista gośei.

. Po dzień zamknięcia numeru tygodnika naszego, 
wykazują obce listy gości, następującą ilość osób, w b ie ­
żącym sezonie kąpielowym:

Aussee . 3.835 osób
Baden-Baden . . 27.716 r»
Bilin . . . . 104 „
Busko . . . . 901 n
Ciechocinek . 1.885 r>
Cieplice-Trenczyn . . 2.460 ?■>
Cieplice-Schonau . 5.855 ii
Cudowa 894 »
Eichwald . 778 ii
Elster . 3.560 ii
Francensbad . 6.416 n
Gastein . 2.77.5 75
Grafenbeig . 1.361 77
Jaworze 398 r
Iszl . . . . . 7.245 71
Iwonicz . . 1.278 7?

Kaltenleutgebón 416 11
Karlsbad . 20.205 n
Krynica . 2.310 n
Lipik . . . . 741 n
Lubień 407 n
Lubownia . 312 i*
Marienbad . 9.712 71

Reinerz . 2.664 n
Rabka 700 n
Szczawnica. . 2.352 n
Szmeks 677 r>
Truskawiec 777 ii
Voslau . . 3.149 71

W ildbad . . . . 4.418 n
Upraszamy szanowne zarządy zdrojowisk, o łaskawa 

nadsyłanie nam najdalej do środy w każdym tygodniu, 
swych wykazów, obejmujących bawiącą ilość osób w po­
szczególnych zdrojowiskach.

Wiadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk.
Krynica.

Powozy, fiakry i wózki góralskie przy dworcu koloji w Mu­
szynie. Cena od 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Biuro wywiadowcze udziela bezplatnio wszelkich wyjaśnień
Ruch pociągów na stacyi M uszyna-Krynica ważny od 1 czer­

wca b. r — Przychodzą do M uszyny-K rynicy: pociąg osobow y 
o godzinie 805  rano; poc. miesz. o godz. 11-55 przed południem; 
poc. osob. o godz. 7-07 wieczór — Odchodzą z M uszyny-K rynicy 
poc. osob. o g. 0-10 rano; poc. miesz. o godz. 2-20 po południu; 
poc osob. o godz B id  wieczór.

Choroby wszelkiogo rodzaju, szczególniej zaś: n e r w o b ó l e ,  e p i l e p s j a ,  c i e r p i e n i a  ż i ł i i j i l k o w e ,  n e r w o w y  
s ien n a  w  u s z a c h ,  s t r z y k a n i e  w  u s z a c h  i g ł u c h o t ę ,  h o l e  g ł o w y ,  m i g r e n ę ,  b ł ę d n i c ę  i s p a r a l i ż o w a n i e ,  le ­
czym y naszą znaną w świecie, racyonalnio pewną metodą. W  c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i a s t m i e ,  wykazaliśmy już po czterech 
tygodniach kuracyi, najzbawionniojsze postępy. Upraszamy zgłosić się do nas z zaufaniem, przy szczegółowem spraw o/laniu  z choroby, 
załączając markę pocztową na odpowiodź. 9, (1-3).

Klinika prywatna «FR E ISA L> w SA LZB U R G U . (A u itrya).

Każdy może być zdrowy i dożyć późnego wieku, jeźli pielęgnuje swoje ciato. Nrjwięcej chorób m i swa 
siedlisko we krwi, dlatego też największym obowiązkiem winno być każdego, /.wrócenia na to uwagi. Naszym badmiom 
i długoletnim doświadczeniom udało się. takie środki zestawić, które pewnie, prędko i bez szkodliwych mstępstw, krew 
czyszczą, wzmacniają i jej cyrkulacyą w właściwym stanie utrzymują. Nasza metoda kuracyjna jest uznaną — i była wie­
lokrotnie orderami i złotemi medalami wyszczególnianą. Leczymy z dobrym zawsze skutkiem pewno choroby p iW ita łe
z zepsucia krwi (bez merkuryuszu), smutne następstwa tajemnych nawyknień, dalej osłabienia, choroby skórne, rany 
choćby przestarzałe, liszaje, wypadanie włosów, pidagrę i reumatyzm, a wreszcie wszystkie chorob/ kobieca. O ł
SOlitera uwalniamy cierpiących, nawet i dzieci, według naszej specyalnej metody— w przeciągu jednej gidziny. Cierpią­
cych na rupturę, leczymy chociaż powolnie, jednak pewnie, i racjonalną kuracyą, i naszemi przepaskami, zrobionemi na 
podstawie najnowszych badań. •— Przyjmujemy wszelkie pisma, wystosowane do nas w zaufaniu, z załączeniem mirki  
pocztowej na odpowiedź. 10, (1-3).

Kliniku prywatna «FREISAL» w Salzburgu. (Austrya) *
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XI. Lista gości zdrojowych w Krynicy
przybyłyeh od 1 do 6 sierpnia 1885 r.

1065

1066
1067
1068
1069
1070
1071

1072
1073
1074
1075
1076
1077

1078
1079

1080 
1081 
1082
1083
1084
1085
1086
1087
1088
1089
1090
1091
1092
1093
1094
1095
1096

1097
1098
1099

1100 
1101 
1102
1103

1104

1105

1106

Liczba
porząd­
kowa

Imię, nazwisko i godność Z k ąd  p rzy b y w a Pomieszkanie

Blizińska A nna, w dow a po c. k. urzędniku  z
córką ..........................................................

Paczosińska Julia, żona geom etry  
Stummer E dw ard, radca stanu . . . .  
Gukler Stanisław  ck. adjunkt in spekcy i leśnej 
Sochenikowa A niela, obyw atelka  z córk ą  . 
Kopczyńska Stefania, obyw ate lk a  
D r. Ćwikliński L udw ik , proźesor uniw ersytetu

z rodziną i p i a s t u n k ą .............................
End R afael, u trzym u jący  się p rzy  rodzicach  
Vetulani R om an, profesor g im nazya lny  
Griinfeld B abe, kupcow a ze służącą 
Bagniewska Zofia, córka  in żyn iera  
Dąbkiwska T eod ozya  i C elestyna 
Anna z S zaw łow sk ich  Neuman żona c. k. k o n ­

sula austryack iego z rodziną . 
Ziółkowska M arya, córka obyw atela  ziem skiego 
Reiss Franciszka, żona lekarza m ie jsk iego  z

r o d z in ą ....................................  .
Ader A.nna, w łaścicielka dóbr z rodziną
Denbygy F e jga , kupcow a ....................................
Danziyer Sura R ifk a , k u p c o w a .............................
Hirschberg H edw ig , k u p c o w a .............................
Wysocki K aźm ierz, urzędnik .............................
Koral F e licya , k u p c o w a ...........................................
Hoser P iotr, ogrodn ik  ze syuem  . . . .
Kumelmann Selig, w łaściciel d óbr .
Halbertam D aw id , źe służbą .............................
Rubin M ariem  M ałke, żona n auczyciela  
Steinbruch Scheindel, żona kupca .
Sternschuss G ittel, żona  k u p c a .............................
Radoszycka R egin a , żona kupca . . . .
Jackowska A niela , w łaścicielka dóbr z rodzin ą . 
Kuczkowski S zczęsn y  in żyn ier z żoną .
Bobiński A leksander kupiec .............................
Karolina hrabina Drohojowska, w łaścicielka

d ó b r ........................................................................
Pieńczykowski W aleryan , obyw atel
Czerwiński Julian, obyw atel .............................
Jadwiga z h rabiów  C hołon iew skich  Boguszowa

z rodziną i s ł u ż ą c ą ...........................................
Frankel W ilhelm  przem ysłow iec ze  synem
Kleitz J óze fa  o b y w a t e l k a ....................................
Piwkowska M arya, o b y w a t e l k a .............................
Różycki E razm , prezes d yrek cy i T ow arzystw a

ziem skiego .........................................................
Aleksander K orcza k  Gorajski, w łaścicie l dóbr

ze s ł u ż ą c y m .........................................................
Teofila hrabina Komorowska w łaścicielka dóbr

z córkam i i służącą ....................................
Jasieński H en ryk , szlachcic z żoną

ze L w ow a
n n  

z W a rsza w y  
z R zeszow a  
ze Zbaraża- 
z R om uszn iec

ze L w ow a  
z M ajdanu 
ze Sanoka 
ze Zasław ia 
z W a rs z iw y

z K airu  (E g ip t) 
z L ip icz  (K r. P ol.)

z R adym na 
z K ra k ow a  
z A leksandrow a
w n
z K rakow a 
z W arszaw y  
z K rakow a 
z W arszaw y  
ze Z ałucza  
z C hrzanow a 
ze S ieniaw y 
z Jarosław ia 
z M ieln icy
z G ow arczow a  (g.rad), 
z G oston ic 
z Tarnopola  
z W arszaw y

z D roh o jow a  
z W ied n ia  
z Iw ach n o  w iec (P. ros.)

z R zem ien ia  
z K rak ow a 
z W arszaw y

z K ie lc

ze Szebnia

z B iln ika  
z W arszaw y

pod Pagatem
” ”„ Zam kiem
r> ji
„ Trąbką

p od  S zw ajcarem  
u K orn reicha  

pod  3 różam i 
u Schw arza 

„ P agatem

w  A lfred ów ce

pod K ościuszką
11 f7

pod  K anark iem  
„ A k a cyą  

pod  K anarkiem  
pod A k a cyą  
p od  3 K oronam i 

„ Ł abędziem

pod  K o le ją

w” W illi  D łana 
„ L ipam i 
„ B iałą  różą

„ W isłą
n  ii

p o d  Orłem

p o d  3 R óżam i 
p o d  G óralem  

_ 3 R óżam i

Ilość
osób

2
1
1
1
2
1

4
1

1

2
1

2

3
1

3
3
1

1

1

1
1
2
1
3
1
1
1

1
3 
2 
1

1
1
1

4 
2 
1 
1

W is łą
W ę g . K oron ą

4
2
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Liczba
Z kąd  p rzyb yw a Ilość

osóbporząd­
kowa

Imię nazwisko i godność Pomieszkanie

1107 B ichn iew icz K arolina, żona in żyn iera  k o le jo ­
w ego  z córką i służącą ............................. z W arszaw y pod  Zam kiem 3

1108 Rohozińska Anna, obyw atelka  z córką i  służącą. z R adom ska „ Jarząbkiem 3
1109 Heliodor książę Czetweryński, obyw atel z K rakow a w H otelu  krakow sk. 1
1 1 1 0 Gawroński K onrad , adw okat p rzysięg ły z Ł om ży U 33 n 1
1 1 1 1 Rozałowski Józef, e. k ofioyał p ocz tow y  z r o ­

dziną . ......................................................... z Tarnow a „ L ipam i 7
1 1 1 2 PtaszyCKi Stanisław, profesor, radca dw oru z P etersburga pod K ruk iem 1
1113 Pom iankswska E ugenia , żona kapitana ze s y ­

nami i s ł u ż ą c ą ....................................# . . ze S try ja pod 3 R óżam i 4
1114 Karłowski A utoni, kom iw ojażer z L ib a w y ” . . 1
1115 Zygmunt P raw dzie  Zaleski, w łaścicie l ziem ski z P odola  rosy jsk iego w  W illi b ia łego orła 1
1116 Anatolia z B on yszów  Epstein, żona kupca z

„ Cisemrodziną i b o n ą .................................................. z W a rsza w y 5
1117 Kwaśniewski Tadeusz kupiec z rodziną n » „ Zam kiem 3
1118 Rozenstein G itel, k u p c o w a .................................... ” . n

„ Łososiem 1
1119 Szenfeld D w ora  k u p c o w a .................................... z P ińczow a n  v> 1
1 1 2 0 Mary a z N iedzielsk ich  Zajkowska, żona w ła ­

ściciela  ziem . i urzędnika k o le jow ego  . z G rybow a pod  W isłą 1
1 1 2 1 Kam ila z D ąbsk ich  hrabina Lanckorońska o-

byw atelka .......................................................... z K rak ow a 1
1 1 2 2 Rontaler F loren tyn a , żona urzędnika z W arszaw y w Ł azien kach 1

1123 Synajska Janina, żona urzędnika .
Edmund D ow n ar Zapolski, obyw atel ziem ski

z O dessy u u 1

1124
z żoną ....................................................................... z W a rsza w y n W a w elem 2

1125 O leszk icw icz P elagia  obyw atelk a  ziem ska z
córką  ................................................................ 15 11 n  n 2

1126 Morgulcowa M ichalina, nauczycielka ze Staw iszcz (g. K ij.) pod Z łotą  bram ą 1
1127 Bogdanowicz Z ygm u nt, kapitalista . . . . ze L w ow a „  3 R óżam i 1
1128 Zieleniewska A nna, żona lekarza ze synem z K rak ow a r> V) 37 2

1J29 Skib iński Stanisław, ad junkt podatkow y z W ie liczk i w  W illi Ułana 1
1130 Rozenthal Salom ea; kupcow a ze synem z W arszaw y u S chw arca 2

1131 Żmigród Ciii, kupcow a . ............................. z T arnow a n n 1
1132 Samkowska, Józefa , żona rejenta  z rodziną i

b o n ą ........................................................................ z W a rsza w y „ R y b ą 5
1133 Łastow iecki Piotr, p ryw atny  ............................. z C hodaków ki pod  A kacyą 1

1134 Kornejenko M ikołaj, pu łkow n ik  w ojsk  ro sy j­
z Jan ow a (K r. Pol.)skich  z żoną ......................................................... „ Pagatem 2

1135 Dembska E leonora , obyw atelka , z kuzynkam i. z W arszaw y pod  K osyn ierem 3
1136 Dietl L udw ika , obyw atelka  ziem ska z P aciorkow ej W o li „ K ościuszką 1
1137 Szanecka F ranciszka, obyw ate lk a  ziem ska z G u iew oszow a T) 77 1

1138 Kołdrasiński L udw ik , obyw ate l . z K ie lc pod Sobieskim 1
1139 Wróblewska K atarzyna, obyw atelka  z córką  . z W arszaw y „ Pagatem 2

1140 Joles Nuehum  syn rabina ze sługą z Sam bora pod  K ole ją  państw. 2

1141 Grosbard G itel, żona k u p c a .................................... z D ąbrow y
11 »  n 1

1142 Rychlicki Leonard, w łaścicie l dóbr . . . . z W ie lk ie j W o li pod  Cisem 1
1143 Kietlińska L eontyna , obyw atelka  ziem ska z

s i o s t r ą ....................................................................... z W a rsza w y pod  trzem a różam i 2

1144 Dr. Dąbrowski Paw eł, adw okat kra jow y ze L w ow a
ii  v n 1

1145 Kempner E leonora, żona k u p c a ............................. z W arszaw y n  71 73 1
1146 Michałowska B arbara, obyw atelk a  z córką z O strow a (P odole ; » 77 n 2

1147 Fssberg Chąje, kupcow a .................................... z B o lech ow a u Sternglanca 1

1148 Citronenbaum D ine, k u p c o w a .............................
Dobrska H enryka , obyw atelka  ze synem  .

z G orlic n 37 1
1149 z P od lecka  (g. P łocka ) w  A lfred o  wce 2

1150 Piotrowska W anda, obyw atelka  . z G uber. W ołyń sk ie j w Plotelu W arszaw . 1

. 1151 Krajewska M arya, o b y w a t e l k a ............................. u  ii i i i i  >i 1
1152 Jurkiew icz L u dw ik , o b y w a t e l ............................. z W arszaw y pod R y b ą 1
1153 Bobrowska W ik tory a , żona  in żyn iera  . 

Reichmanowa A leksandra, żona redaktora z
z M iechow a (K r. P ) pod  L w em 1

1154
rodziną i służącą ........................................... z W a rsza w y w  H otelu  W a rsz . 4

1155 Gromnicki Jan, w łaścicie l dóbr . z L ask ow iec (P odole ) n u 1



K R Y N I C A .

Liczba
porząd­

kowa

1156
1157

1158
1159
1160 
1161 
1162
1163
1164
1165
1166 
1167

Imię, nazwisko i godność Z kąd  p rzyb yw a Pomieszkanie
Ilość
osób

D r. Gromnicki F e l i k s ...................................................... z M ysłow a
Dr. Papee F ryd eryk , amanuensis o. k. b ib lio - | 

toki u n iw ersyteckiej we L w ow ie
Landau Chaskel p r y w a t n y .............................
Mark A ugusta , żona kupca z dzieckiem  . boną
Witmajer H., k u p i e c ...........................................
Budzyńska Zofia , żona inżyn iera  z córką  .
Wrotnowska Janina, obyw atelka  z rodziną 
Unsin Paulina, obyw atelka  ze sjm em  .
Sobańska Anastazym żona urzędnika 
Janiszewska K atarzyna, żona kupca, z córką 
F ilaczyńsk i K arol, w łaścicie l cukiern i . "
Dr. Sm olarski K aźm ierz adw okat

(P odole )

ze L w ow a
z K am ieńca  Podolsk . 
z Jarosław ia  
z T arnow a 
z W arszaw y

z R zeszow a 
z N ow osielec (Bezar.) 
ze S zczurow y 
z C zerniow io 
z K rak ow a

w  hotelu  W arszaw .

pod  Łososiem

w W illi B ron isław y 
p od  L itw in k ą  
pod Jarząbkiem  
pod Z łotą  bram ą 
pod K urkiem  
pod  W isłą

R azem  rodzin 103 osób 177
O prócz p ow yżej w yszczegó ln ion ych  p rzy b y ło  n iekurujących  się „ 10 n 10

Sum a poprzedniej listy  1078 » 2123
Ogólna ilość od 15 maja do 6 sierpnia 1885 1191 n 2310

Sprostowanie: Poz. 1026 pow inno być T urow ski Stanisław.

Nadesłane.

Panienki
znąjdą u rodziny w  Krakowie w  bez­
pośredniej bliskości trzech zakładów 
naukowych odpowiedne umieszczenie 

i opiekę.
Towarzystwo stosowne, wszelka pomoc na­

ukowa i fortepian. 12 (1 -?) 
B liższa  wiadomość pod Nr. II. w Redakcyi ,,Krynicy“ .

Nadesłane

W  każdą niedzielę i piątek odbywają się w sali „pod 
Barankiem11

Koncerta pp. Braunów
na cytrze zwykłej i smyczkowej i cymbałkach drewnianych.

Początek o godzinie 7 w ieczór. 12. ( l ?)

Odpowiedzialny redaktor Józei Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


